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WIADOMOŚCI' KRAJOW E i ZAGRANICZNE  
k r ó l e s t w o  p o l s k i e .

W  IM IE N IU  NA JJA ŚN IE JSZEGO M I K O Ł A J A  I .

Cesarza W sz e ch  Rossji  , Króla Polski ego  etc.  etc.  etc.
R a d a  a d m in is tr a c y jn a  k ró le s tw a  P o lsk ieg o -  

Prz y wo dz ąc  do skutku dekl aracj e  mi ędzy  J W . Y i c e - k a n - 
c l e r z e m  państwa Rossy jakiego , a ambasadorem króla Jmci  
Er anc uz ki ego  przy dworze  N .  Pana,' w d.  24  kwietnia  (G 

m i j a )  r. b. z a m ie n i o ne ;  w z g l ę d e m  wz aj em ne go  zni es ieni a  
o pł a ty  wywozowej  mi ędzy  Francją a kr ó l e s t w em  P o la k i e m .

Na prz ed st awi en ie  Kommissj i  rządowej  pr zychodów i 
skarbu,  Rada adminis tracyjna p os t an owi ł a  co następuje:  

Oplata  wywozowa pobierana na rzecz  kr ól es twa P o l ­
sk iego  od spadków i i n n y c h  jaki ego  bądź rodzaju mająt ­
k ó w ,  w ł as no śc ią  osob zagranicznych bę dą c yc h,  a z k r ó ­
les twa P ol sk i eg o w yp r o w a d z a n y c h ,  w z g l ę d e m  poddanych  
królestwa Fra ncj i ,  zostaje zni es ioną .

U c h y l e n i e  tej o pł a ty  n i e t y l k o  s t ós ownć m by ć  ma do 
w y p a d k ó w ,  j a k i e  od dnia 2 1  kwi et ni a  ( 6  maja) r.  b.  ja­
k o  daty zamiany d e k l a r a c j o m , i nadal  mogą mi eć  m i e j ­
s c e ,  ale  i do tych ws zy st ki ch  przed tą datą z a s z ł y c h ,  
a w kt ór yc hby  op ł at y  wywozowe  os t at eczni e  do dnia 2 4  
k wi e t n i a  (6 inaja) r. b. pobrane ni c  b y ł y .

Wykon ani e  n i nie j szego  pos ta nowi en i a ,  które w d z i e n ­
n i k u  praw ma hyc  u m l e s / c zon em , po l eca  ko mm is s jo m  
r zą d ow ym ,  w czem do której na l eży .  —  D z i a ł o  sie  w W a r ­
sz awi e  na. po s i ed z en iu  rady adminis tracyjnej  dniami l ipca  
1 5 3 0  r. (p o d p is y ;  z w y c z a jn e ) .

U w ia d o m ie n ie  sp a d ko w e. —  Z powodu nastąpionej  w 
d.  5 grudnia 1828 r. śmi erc i  Józefa b o r o w s k i e g o  w ł a ­
ś cic ie la  dóbr z ie mskic h Wne r y  PoŻochy cze ść  G. 11 W n e ­
r y  Wi ec hy  C . U .  X .  Ch o j a n e 'B ą k i  G . ” J gi n i o ł k i ,  Godz iby ,  
J. i .  w powiec ie  T y k o c i ń s k i m ,  obwodzie  Ł o m ż y ń s k i m , 
w dztwie  ̂A u g us t ow s k i e m l eż ą c y c h ;  podaje sic do p u b l i ­
cznej w i a d o m o ś c i ,  rż w m y ś l  a r t ykuł u  127 prawa s e j m o ­
we g o  o przywi lejach i hyppt rkach z r. 1-818, t ermi n na 
dzień / l ipca 1831 r. o godz i ni e  10 zrana w Ł o m ż y  w kan-  
cel larj i  hy po tec zne j  u podpi sanego  rejenta pr zez na czon ym  
został .  —  ‘Lóin/rt d.  2 2  czerwca I S30  roku.

Wi nc en ty  K lim o  n to w ić z . R e j en t  K.  Z.  W.  A.

—  U w ia d o m ien ie  sp a d ko w e . —  G dy  przez  nas tąpi oną w 
dni u 2 0  stycznia 1822  r. ś mi e rć  St anis ł awa W n e r o w s k i e -  
go t w d .  Id czerwca 1 82 5  r. B a l b i n y  K un e g u n d y  dwóch

imion z Wn e r o w sk i c h  Mis ińskie j  w s p ó ł w ł a ś c i c i e l i  k a p i t a ­
ł u  z łp .  800!)  na dob rac h z i e m i n i k i c h  W n e ry  Po żoc hy  część  
C. 11. W n e r y  W i ec h y  C.  U. X .  Chojąne  Bą ki  G. Jai ni oł -  
ki Godz iby  J . i .  w - p c i e  T y k o c i ń s k i m ,  obwodzie  Ł o m ż y ń ­
s k im  wd/. twie A u g u s t o w s k i e m  p o ł o ż o n y c h ,  w dziale  IV pod  
N r  6  z a b e z p i e c z o n e g o ,  o t w o r z y ł  s i ę  s p a d e k ;  na s k u t e k  
przeto a r t y k u ł u  127 prawa h y p o t e c z n e g o  z r. 1 818  o g ł a ­
szając p os tęp owa ni e  s p a d k o w e ,  w z yw a s ię  osoby  prawo  
do spadku t e go  mające ,  aby wciągu j e d ne g o  r o k u ,  a 
najdalej w dniu 7 l ipca  1831 roku o g odz ini e  10 zra­
na w kanoel larj i  hy p ot ec z ne j  wdztwa Au gus to ' vs ki ego  w 
Ł o m ż y  przed pod pi san ym r ej e nt e m z g ł o s i l i  s i ę ,  i prawo  
takowe k o ń c e m  uzyskani a na i mi e  s we  przep isani a t y t u ł u  
wł a sn o śc i ,  u do wo dni l i ,  a to pod p r e k l u / j ą .  —  W Ł o m ż y  d.  
2 2  cze rwca  1830  r. —  W. f i l i n ió n to w ic z ,  R.  K.  Z.  W.  A .

—  U w ia d o m ien ie  sp a d k o w e . —  G d y  jjrzez nas t ąpi oną  w 
•dniu 27  l is topada 1 Sj27 r. ś mi e rć  Joachima Ł o t e w s k i e g o  
wł aś c ic i e la  kap i ta łu  z ł p .  6 0 0 0  na dobrach z i e mi ań s k i ch  
W n er y Pożoc hy  c zę ść  G. II. Wne ry  Wi echy  C.  U. X .  Cho-  

j a ne  Bąki  G.  Jami ołki  Godziby  J.i.  w pcie T y k o c i ń s k i m  
obwodzie  Ł o m ż y ń s k i m  wdzt wie  A u g u s t o w s k i e m  p o ł o ż o n y c h  
w dżinie IV p od  Nrei n 8 Z a b e z p i e c z o n e g o , Otworzył  się  
s p a d e k ;  j irzeto dla  w s z ys t k i ch  l nt e re s sant ów do stawienia  
się t e rmi n  r ocz ny  na dz ień  7 l ipca 1831 r. o godz i ni e  10  
zrana w ka nce l l ar j i  h y p o t ec z ne j  wdztwa Au gus towsk ie go  
w Ł o m ż y  , w c el u  pr zep is ani a t y t uł u,  w ł a sn o śc i ,  wy zna cza  
się.  —  W Ł o m ż y  dnia 2 2  czerwca 1 8 3 0  roku.

W.  K lim o n to w ic z  , R.  K.  Z.  W.  A.

W iadomości W arszaw skie .
—  L u d g a r d a  trajedja K r o p iń s k i e go ,  pr ze ło żo n a  na j ę z y k  
N i e m i e c k i  p r zez  F. Malisch , znajduje się  do nabycia  w 
s i ę g a rn la c h  Wa rszawskich.

D z i e l n i k  pod t y t u ł e m  W ia d o m o ś c i H a n d lo w e , z a ­
mieszczając- o g ł o s z e n i e  s przedaży  mur ów w K o b y ł c e  po da­
wnej fabryce pasów; następujące  podaje w pr z yp ie k u zą-  
wi adoui jeni e  »F abr yka  pasów w K o b y ł c e  s ł y n ę ł a  za St a ­
nisława Augusta;  fabryka w K o b y ł c e  i no wo  przez  T y z e n -  
hauza założona na l i o r o dn i e y  w G ro dni e ,  dos tarcza ł y naj­
p i ęknie jsz ych pasów,  stanowiących g ł ó w n ą  ozdobę  powa­
ż ne go  ubioru ojców naszych.  Z upadk ie m kraju,  u p a dł y  
prócz i nnych,  obie  te fabryki;  upade k f abr yki  w K o b y ł c e  
p rz yś pi es zony  podobno został  zasz łą  tam bi twą w r. 1 7 9 4  
pl-zy końcu paź dz ier ni ka ,  w s k u t e k  której  miasteczko i f i -  

wi e le  u c ier pi a ł y .  A l e  naj gł ównie jsz ą jej  uslan^
pi zy l \

[ bryka



( 2 )

p r z y c z y n ą ,  t y ł  b e z  w ą t p ie n i a  w o w y m  j uz  c za s i e  s ł a b i e j ą -  
c y ,  (a za d n i  n a s z y c h  z u p e ł n i e  z a r z u c o n y )  zwycz a j  n o s z e ­
n ia  s t r o j u  P o l s k i e g o ,  k t ó r y  t e r a z  do m i ł y c h  j u z  t y l k o  w s p o ­
m n i e l i  p r z e s z ł o ś c i  nasze j  n a l e ż y . »
—  B r o s z u r a ,  z t y t u ł e m :  S e n l e n l i a  a lbo Z d a n i e  3 X  a r c y ­
b i s k u p a  G n i e z n i e ń .  S t a n i s ł a w a  K l i m k o w s k i e g o ,  o o d j aź d z i e  
k r ó l a  JMci  Z y g m u n t a  III  do  S z w e c j e ] ,  na  s e j m i e  W a r s z a ­
w s k i m  r .  1 5 0 3 ,  w t ó r y  r a z  w y d a n a ,  p r z e d a j e  s i ę '  po z ł o t e ­
m u ,  w x i f  g a r n i a c h :  Z a w a d z k i e g o  i W ę e k i e g o ,  B r z e z i n y ,  
I l u g u e s  ct  K e r n i e n  , S z t e b l e r a  i w s k ł a d z i e  p i sm  u Cie-  
ęJj j jBpWskicgo.

*—  O g ł a s z a  się p r e n u m e r a t a  na p o e z y j e  K o n s ta n te g o  G a ­
s z y ń s k ie g o  mające '  wyj ść  z d r u k u  w mi es i ą ca ch  l is topadzie  i 
g r u d n i u  r.  b.  1S30 we dwóch  t o ma ch  in 8 m i n o r i  na p i ę ­
k n y m  b e r l i ń s k i m  p a p i e r z e ,  T o m  pierv\  szy o b e jm o wa ć .  bg-~ 
dz ic  : I )  P io s n k i  w ie jsk ie  w r od z a j u  poezj i  ludu o r y g i ­
n a l n i e  n a p i s a n e ;  2 )  Poezje. S e r b s k ie ,  ( p i o sn k i  i ba l l ady)  
z p r z y d a n i e m  n i e k t ó r y c h  p i eś ni  N owogrec/t ich;  3 )  Częś ć  
d u m a ń  P oe ly ,  A l f o n s a  L a m a r t i n e  ( ' t ł ó u i a c z o n e j  ; i )  P o ­
ezja ulo tna  r oz ura i t ó]  t r eś ci  bąć o r y g i n a l n e  bać  t ł u m a c z o ­
n e  z p o e t ó w  A n g i e l s k i c h ,  N i e m i e c k i c h  i F r a n c t i ż k i c h .  T o m  
d r u g i ;  1) D u m a n i a  p oe tyc zn a  o r y g i n a l n e ;  2 )  W ie r s z a  
o b s z e r n i e j s z e  r o z m a i t e j  t r e ś c i ;  3)  T ł u m a c z e n i e  z A n g i e l ­
s k i e g o  d wóch  p o e ma t ów  O ssjana ',  4 )  Poezje,  u l o t ne  o r y ­
g i n a l n e  i t ł ó m n c z o n e .  —  Ce n a  p r e n u m e r a t y  na dwa t omy  
z ł p .  0 g r .  20 .  Zap i sa ć  się 'można  w W a r s z a w i e  u z n a c z n i e j ­
s z yc h  x i g g a r z y ,  w K r a k o w i e  u F f i o d l e j n a  w L u b l i n i e  u 
S t r e j h l a ;  we L w o wi e  u B r z e z i n y  w , K r z e m i e ń c u  u Gl i i c k-  
s b r r g a  w Wi ln i e  u Z a w a d z k i e g o  w P o z n a n i u  u M u n k a  ; 
W R a d o m i u  i K a l i sz u  w no wo  z a ł o ż o n y c h  x i g g a r n i a c h .
—  W t y c h  dniach w y s z ł y  z es z y t y  maj owy i c z e r w c o w y  t. 
j ,  5 i 6 ,  P a m i ę t n i k a  u m ie ję tn o śc i  f i z y c z n y c h  i t. d .  Z e s z y t  
m a j o w y  z a w i e r a ;  1) Wi adomo ść  o n o w y m  r o d z a j u  mostów 
ź e l a z p y c h  n a  wie lką  o t w a r t o ś ć ,  . . .  z z as to s o w a n i o m  do r z e ­
k i  W i s ł y  pod  W ą rs z ąw ą .  2 )  O m o c y  p r ę t ó w  o b c i ą ż o n y c h  
p i o n o  a s o , czy li w k i e r u n k u  ięh dl  ugości .  3 )  N a w e  p o s t r z e ż e ­
nia  n ad  p e w n ą  o d m i a n ą  soli k u c h e n n e j  z Wie l i c zk i ;  p r z e z .  
J .  Mi łego.  4 )  Dz iewi ca  m o r s k a ;  p r z e z  J.  M.  G) T c m p e r a -  
t i l fa m.oyzu w r o z m a i t y c h  g ł ę b o k o ś c i a c h .  ) W i a d o m o ś c i  
ro z m a i te  —  Po s ąg  K o p e r n i k a .  —- Liczba s z k ó ł  w ś n i e c i e . - 
S z e r o k o ś ć  S n n d u  —  Ile koni  F r a n c j a  s p r o w a d z a  i w y p r z e ­
d a j e . —  Z 1 pa lność  Wggla p o w i ę k s z o n a  p r z e z  p la t ynę  i octan 
m i e d z i  —  Użyci e  s i a r k a u u  sod u dla owiec  —  Nowa  is tota  r o ­
ś l i nna  p o ż y wn a .  —  S z c z e g ó l n i e j s z e  zjalvisko p o d c za s  w y ­
b u c h a n i a  W e z u wi u s z u .  —  T r z ę s i e n i e  z iemi  w Orihue.la  —
K a m i e n i e  s p a d ł e  —  M u z e u m  w M a k a o  7)  N o w e  d z i e ła :
E n c y k l o p c d j a  p o p u l a r n a  tom 111— W r o ń s k i  M a c h i n e s  a  va-  
p e u r  —-  Las s a i gn e ,  Ą b r ę g e  e l e m e n t a i r e  de  C b i i n i e — T r u -  
c h e m a n  ns.ilit.ii.re.. 8)  O m y ł k i  do  spr os towani a .  9)  D o s t r z e ­
l e n i a  myt-. Obs ,  As t r .  W a r s z ,  z mies i ąca  maja .  —  Z e s z y t  
c.zerwcowy zawiera:  J,) W i a d o m o ś ć  h i s t o r y c z n a  o i n s t y t u ­
c ie  agronomie/ ,nytr .  w M a r y i n o n c i e ;  p r z e z  B. Fla t t a .  2 )  Do-- 
W o d y  k i j k u  - t w i e r d z e ń  7, l rygo.no, me t r j i  k u l i s t e j ,  p r z e z  A. 
Fy-ąozkiewicza.  — Z as tos owa ni e- Rzyo l og j i  do his tor j i  ; p r z e z  
S .  R ,  4 V Kopa l nie  d' jauyqryto we w I l rezy l j i .  5,), P o m p a  Ja-  
k ć h a  P e r k i n s * ,  z r y s u n k i e m  p.  A.  B. 6), W ia d o m o ś c i  ro- 
ziną itc:  —  Nadzwyczajne ,  p o s i e d z e n i e  ogólne,  T o w a r z y s t w a  
k r ó l .  W ar.sz.. Pi zyj.nfi.ót u.ąuk d.  3  czerwca,  1 830 ,  z; powo-.

p r zy  bycia,  b a r o n a  l Je iphoMk3-. —  Z a d e u l e  do, n a g r o d y  na.
Og|i)S,7,one p r z e z  B e r l i ń s k ą  k r ó l i  a k a d c m j ą  uinie-

R.Ttr I /esy wc F r a n c j i . - o - R e s s e l e  p o s t r z e ż e n i a ,  —  P r z e ­

d r u k o w a n i e  pl smfi  A n n  a le ś "  de  ChimŁe e tc .  7 )  O z n a j m i e ­
n ie .  tS) D o s t r z e ż e n i a  m e t .  Ob s .  A s t r .  W ar s z .  z mies iąca  
c ze rwca .
—  ( A r t .  n a d c s . j  —  Z p ow o d u  p o w ą t p i e w a n i a  J P a n ó w J ,  
Z.  e t  1 .  L, w n u m e r z e  1ST G a z e t y  Po l sk ie j  o g ło s z o n e g o ,  
czyl i  m o ż n a  p r z y p u ś c i ć  z u p e łn e  n a  k a ż d y  rok  n a s tęp s tw o  
pól  g r o s z k ów  R u s k i c h  w z b io r z e  m ed a ló w hr .  Ł o s i a  w Ga ­
licji z n a j d u j ą c y c h  s i ę ,  mai n z as z cz y t  oświadczyć :  że  n i e  wi- 
d z ę  p r z y c z y n y  d l a  k l ó r e j b y m  ś w i a t ł eg o  z da n i a  a u to r ó w  o d e ­
zwy ni e  m i a ł  p r z e k ł a d a ć  nad w ia d om oś ć  w k r ó t k i m  i do 
d r u k u  n i e p r z e z n a c z o n y m  liście z awa r t ą ' ,  k t ó r ą  j e d y n i e  dla 
togo za w a r t ą  u m i e s z c z e n i a  w P a m i ę t n i k u  u z n a ł e m ,  że w tej 
chwi l i ,  k i e d y  go t u j e  się  p r z e z  t owa r zys t wo  P.  N.  d z ie ł o  o 
m e d a l a c h  P o l s k i c h ,  w s z e l u i e  d o n i e s i e n i e  o i ch  zb ior ach  
nic  m o ż e  być  o b o j ę t n e m .  W i n i e n c m  j e d n a k  i to w y z n a ć ,  
ze  d o s t r z e ż e n i e  J P P .  J ,  Z.  e t  T .  L. m i a ł o b y  j e s z c z e  w i ę ­
k s z ą  z a l e t o ,  g d y b y  w y s t a w i a ł o  r z e c z  j ak j e s t ,  bez  p r z e s a d y ,  
p r z e z c o  s t r a c i ł o  na war tośc i .  J a k ż e  b o w i e m  j eś l i  n ie  za 
p r z e s a d ę  p oc zy t ać  m a m y  te p e ł n e  a m a t o r s k i e g o  w n u m i ­
z m a t y c e  p r z e c h w a l s t w a  w y r a zy :  że  o d k ry c ie  l i c z b y  l a t  na 
w s p o m n i o n y c h  R u s k i c h  p ó ł g r o s z k a c h  c o fn ę ło b y  w n u m i­
z m a ty c e  o 2 0 0  l a t  b lisko  znaną, d o tą d  p o w sze ch n ie  k ł a ­
d ze n ia  n a  p i e n i ą d z a c h  l ic zb y  l a t  epoka?  J a k a ż  to m a  "być 
U s z cz e g ó l n a  a u to r ó w  a r t y k u ł u  e p o k a ?  P o w t a r z a m  szcze­
g ó ln a  , g d yż  ona  wcale  n i e  jes t  t ak  p o w s z e c h n i e  znaną  
za j a k ą  ją  p o d a j ą ,  i n ie  da się wcale  ani  z e p o k a m i  Polskie j  
ani  E u r o p e j s k i e j  n u m i z m a t y k i  p og odz ić .  W s z a k ż e  a u to r o m  
a r t y k u ł u ,  j ako  z n a wc o m  p o w i n n o  b y ł o  b yć  w i a d o m o ,  C9 
k a ż d e m u  c ó źk o l w i e k  z n u m i z m a t y k ą  o b e z n a n e m u  j e s t  wia­
d o m e ,  że  z j a w i e n i e  się  p i e r w s z y c h  p i e n i ę d z y  z l iczbafn 
lat  w Polsce ,  odnos i  się  aż do r o k u  1 50 6 ,  j ak  to p i e n i ą ­
ż e k  Z y g m u n t a  I o d r y t o w a n y  w dz ie l e  C z a c k i e g o  o p r a ­
wach L i t e ws k i c h  d o w o d n i e  p r z e k o n y w a .  Ale od t e g o  r o ­
ku  1505 do p a n o w an i a  K a z i m i e r z a  W .  ( +  r .  1 3 7 0)  j es iże  
lat 2 0 0 ?  n i e ,  t y l k o  120 .  P o t e m  wi ad omo j e s t  t k ż e ,  że  li­
czby  lat  na p i e n i ą d z a c h  c u d z o z i e m s k i c h  d a l e k o  p i e r w e j  je­
szcze  p o k a z u j ą .  J e s t  p i e n i ą ż e k  T r e o i r s k i  7, r o k i e m  1438,  
P o lo ń s k i  7. r.  1425;  jest  n a w e t  y j /cw isg ra ń sk i  g ros z  z r .  1405.  
Gd z ie ż  tu jest  t en  o g r o m n y  p r z e d z i a ł  2 0 0  lat o k t ó r e  P a m ię ­
t nik p o w szec h n ie  z n a n ą  epokę  w  n u m i z m a t y c e  m i a ł  cofnąć? 
G a ł a  róż n i ca  w y p a d a  na  25  lat  a i ta z n i k a  , s k o r o  zwa­
żeni  y  że  w z b i o r z e  p ó ł g r o s z k i  R u s k i e  b y ł y  i p óź nie j sze  a 
czasów pa nowan ia  W ł a d y s ł a w a  J a g i e l l o ń c z y k a .  Je ś l i  l ak,  
gdz ie ż  tu a n a c h r o n i z m ?  Choci . -żby n a w et  w s p o m n i o n e  pół-  
g r o s z k i  l iczby lat  na s ob i e  nie  m i a ł y ,  c z y ż b y  ich po wszy* 
s t k i e m  tein  co się  d o w i o d ł o  m i e ć  nic  m o g ł y ? . osobl iwie  z 
os ta tn ich  panów,nń? a p o n i e w a ż  J P P .  J.  Z. e t  T .  L.  sz ł o  tu 
j ak  sami  m ówi ą ,  j e d y n i e  o d o c i e cz e n i e  p r a w d y ,  r e d u k c j a  sza­
n u j ąc  t a k  p i ę k n y  ich z a m i a r ,  nie  o m i e s z k a  ( n i e  wchodząc 
nawet ,  gdz ie  idzie  o p r a w d ę ,  w z a k ł a d y  dla zy / . kania  za lichą 
b l a s z k ę  R u s k i e g o  j ió ł g ro sz k a  d z i e s i ęc i u  s z t u k  z ł o t a ) ,  uczy­
nić z ados yć ,  ile bę dz ie  w jej  m o c y ,  ż y cz e n i u  p a n ó w  J.  Z. 
e t  T .  L. w y r a ż o n e m u  w ode zwi e .  S p r o s t o w a n i e ,  j a k i e  'V 
tej m i e r z e  w y p a d n i e  u c zy n i ć ,  u m ie ś c i  się  w P a m i ę t n i k u .

— _ _ _ _ _  — K ‘  L - S> 
A N G L J A .  —  7, L o n d y n u ,  d .  4  l ip c a .  —  D n i a  wczoraj.- 
5 ze go b y ł y  p o k o j e  u k ró l a  w p a ł a cu  St .  J a m es , ,  p rzyczem 
ws zys cy  p o s ł o w i e  z a g r a n i c z n i  miel i  z a s zc zy t  b y ć  p rz ed st a ­
wieni  k r ó l owi .  —  K o r o n a c j a  k r ó l a  o d b ę d z i e  się  podobno 
w mi es i ącu  w r z e ś n i u .  —  Mówi ą  że n o w ą  w y p r a w ę  Hiszpan* 
s k ą - p r z e c i w l i o  M e x y k o w i ,  w i d z i a n o  n ieda leko)  w y s e p  zie-
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lofttfgo pr*yl^3k-a .  H r a b i a  A b * r J « n  p o d a ł  rzncTcw i H i ­
s z p a ń s k i e m u  p r z e d s t a w i e n i e  p r z e c i w k o  t e m u  p r z e d s i ę ­
w z ię c i u .  . 0 .
_  G o n i e c  L o n d j ń s l i i  s k r e ś l i ł  n a s ^ p n ^ c - y  r y s  życia  z m a r ­
ł e g o  k r ó l a :  —  )i J a k k o l w i e k  J e r z y  I V z p o w o d u  p e w n y c h  
z e w n ę t r z n y c h  f or m inoźe  n i e  z j e d n a ł  so bi e  n a m i ę t n e g o  pi zy*  
wi ązania  l o d u ,  J e d n a k  c h a r a k t e r  j e g o  o d p o w i a d a ł  z u p e ł n i e  
d u m i e  n a r o d u .  B y ł  on w i e l k o m y ś l n y  , s z l a c h e t n y ,  s/.c/.ę- j 
ś l iwszy od swoich p o p r z e d n i k ó w  z d o m u  H a n n o w e r s k i e g o .  J 
P o d  j ego r e j e n c j ą  u p ł y n ę ł y  n a j s ł a w n i e j s z e  i n a j l i b e r e l n i e j -  | 
sze  lata h i s t o r j i  A n g ie l s k ie j .  M i a ła  An gl j a  k r ó l ó w  z u i ę -  
k s z e m i  p r z y m i o t a m i ,  ale ż a d e n  j ego  p o p r z e d n i k  nie  b y ł  od 
n i eg o  w i e lk o i r i yś l n i e j s z y . Los  u ż y c z y ł  życ i u j' go wi ęce j  
sz czę śc ia ,  n i ź  k t ó r e m u  bać ś m i e r t e l n i k o w i .  W ł a ś n i e  k i e ­
d y  się  u r o d z i ł ,  o b wo ż on o  po ul icach l o n d y ń s k i c h  w t i j u i n -  
fie s k a r b  na H i s z p a n a c h  z d o b y t y .  W m ł o d o ś c i  b y ł  n a j ­
p i ę k n i e j s z y m  m ę z s z cz y zm j  śwt-go czasu  ; z n a k o m i c i e  wy'- 
c h o w a n y ,  nie  m i a ł  sob i e  r ó w n e g o  w u p r z e j m o ś c i  o b y c z a ­
j ó w  i w p r z y j e m n o ś c i  życia s p ó ł e c z e n s k i e g o .  Ni m z o s t a ł  
r e j e n t e m ,  ż y ł  z l u d ź m i ,  k t ór zy  na jw ię ce j  t a l e n t u  i z d o l ­
n o śc i  ok az ywa l i .  J e d y n y  wą tp l i wa  o k o l i c z n o ś c i ą  w życiu 
j e g o  b y ł o  p o s t ę p o w a n i e  r o z p o r z ą d z o n e  w s k u t k u  n i e s z c z ę ­
ś l i we g o  m a ł ż e ń s t w a .  J a k  wszyscy xiążęt . i  7. d o m u  B r u n -  
świ ck iego ,  nie  l u b i ł  p o d r ó ż o w a ć  d l a  r o z s z e r z e n i a  s w o i i h  
wi a do mo ś c i .  B y ł  znawci j  s / l u k  p i ę k n y c h  i u m i a ł  u r z ą d z i ć  8 

swój  d o m  o d p o w i e d n i o  g o d no śc i  m o n a r c h i c z n e j .  a

F R A N C J A .  —  Z  P a r y ż a  d n ia  3 Lipca.  —  Ch od zi  p o g ł o ­
s k a  że  r z ą d  m a  z a m i a r  z awi es i ć  wol ność  d r u k u  m o cą  p o ­
s t a n ow i en i a  k r ó l e w s k i e g o ,  i n i e k t ó r e  d z i e n n i k i  o p o z y c y j n e  
n a m i e n i a j ą  o tern 7, pewnet t i i  Uwagami  7, s t r o n y  swojej  
w tej  m i e r z e .  G a ze t te  z a p r z e c z a  w s z y s t k i e m u ,  —  C a r ­
r ier  B r a n ę a i s  d o n o s i ,  że  b a r o n  M o n t b e l  p o s t a n o w i ł  u- 
s u n ą ć  się  z m i n i s t e r s t w a  ; nas tępcą,  j ego  m i a n u j e  h r a b i e g o  
B c r t h i e r  l ub  b a r on a  D u d o n .  -—  S ł y c h a ć ,  że u d z i e l o no  d y -  
m i s s j e  j e n e r a ł o m  Se b as l j an i  i G e r a r d ,  cż . lonkom i zby  d e ­
p u t o w a n y c h  na s t r o n i e  o p o z y c y j n e j .  —  P a n  E y n a r d  w y j e ­
c h a ł  z P a r y ż a ;  p r z e d  o d j a z d e m  swoi m m i a ł  u k r ó l a  i u d e l ­
f i na  p o s ł u c h a n i e  , z k t ó r e g o  b y ł  m o cn o  u r a d o w a n y .  K r ó l  
z a p e w n i ł  p a na  E y n a r d  o s t a ł e j  p r z y c h y l n o ś c i  i o p i e c e  s w o ­
je j  dla k r a j u  G r e c k i e g o ,  m ó w i ł  mu o r a z  iż, powriża wielce  
c h a r a k t e r  i s pos ób  m y ś l e n i a  h r .  C a p o d i Mr ia s  p r e z y d e n t a  
G r e c j i .  lJ an E y n a r d  w t j e d n s ł  u m o ca r s t w s p r z y m i e r z o ­
n y c h  j e szc ze  pół tora-  mr l j ona  f r a n k ó w  dla r z ą d u  G r e c k i e g o  
k t ó r e  n i e b a w n i e  p o s ł a n e  t am z os t aną .  —  K r ó l  i k łodowa 
Ne ap ol i t an , scy ł ą c z n i e  z s i ę c r e m  S a l e r n o ,  w y j e c h a l i  dńirf 
3 0  z.  i l l .  do  kr a j ów swoich.  -— W d ow a  po j e n e r a l e  R i p p  
o dd a la j ąc  się  z Pa r yż a , ,  w y p r z e d a j e  ws z y s tk i e  r m  ho mości,-,

• mi ęd / .y  k l ó r c m i  z i i . j du j p  się tak-że sz t y l e t ,  k t ó r e g o  Napo-- 
l e o n  w S s h o e n b r u n u  miał.  p.iśló, ofiarą.

T U R C J A .  •—  Z e  S t a m b u ł u  d ,  1 1 cze rw ca .  P i e r ś c i e ń  
o f i a r owa ny  h r .  O r ł o w o w i  przez, -sn l iana-s-z.acoją 3 0 ,  0(K) r u ­
bli.  O s o b o m  n a l e żą c ym  do o r s z a k u  lir.ibi'eg.o , p o d a r o w a ł  
s u ł t a n  7, ’ ote t a b o k i e r y  w ys a d z a n e  k a m i e n i a m i .  —  P r z e n o ­
s z e n i e  się  z B u l g a r j i d o  K r y m u  -zmók-j-szyło-śtę n ie co ,  t y m ­
c z a se m  l iczne  r o d z i n y .  G r e c k i e  i Or injaAskie '  il. i c s z !■'l i i t ćr  
w S t a m b u l e ,  p o s t a n o w i ł y  u d a ć  się nu uiies-zkan-ie dó . Ro s-  
sji .  Są  to p ow i ę k s z ę ]  części  ludz i e  /,-4 iii o /. 11 i; i ch os i ed le ni e  
się  w R o s s j i ,  n ie ma ło -  p a ń s t w u  t e m u  po d w z g l ę d e m  p r z e ­
m y s ł u  p r z y n i e s i e  k o r z y ś c i .  —  G-wardje s u ł t a n a  wynos ić

m a j ą  30 , 000 '  l u d z i ;  j es t f o  w o j s k o  p i ę k n i e  a’ r a c z e j  koszto-;  
u n i e  ubr»n ' e  i d o b r z e  na - sposób  e u r o p e j s k i  w y u c z o n e .  Cz ęs c  
lej  g w a r d j i  1111 b y ć  w y s ł a n a  pod  do w ód zl weiii I l u s s e i n  
paszy do A d r j a n o p o l a ,  d o k ą ó  s u ł t a n  tego j e s z c z e  lata udać  
sic z a m i e r z a .  —  D o n i e s i e n i a  7, Alb.mj i  nie  są  p o m y ś l n e  ; 
w t e j  chwi l i  m u s i a ł o  już. p r z y j ś ć  do b i twy m i ę d z y  w o j s k i e m  
wi e lk .  w e z y r a  i p o w s t a ń c a m i ,  z w ł a s z c z a  że  ci o s t a tn i  z e ­
bra l i  m o m y  k o r p u s  n a d  g r a n i c ą  M a c e d o n j i ,  1 r z eb a  się  
s po d z i e w a ć  że  wi e lk i  w e z y r  m a j ą c y  1 5 , 0 0 0  k o r p u s ,  b ę d z i e  
zwy c i ę zc ą ,  ile że  AIbańc/ .yUowi e w s z y s t k i e g o  6 0 0 0  t y l k o  
z.cbrai i ,  t y m c z a s e m  t r u d n o  b ę d z i e  d z i a ł a ć  s k u t e c z n i e  w e ­
wnąt rz,  k r a ju  i p r z y t ł u m i ć  we w s z y s t k i c h  praw ie o b w o d a c h  
r o z s z e r z o n e  już. p o w s t a n i e .  C z o ł o  Wojska Al hahczy  knyv z e ­
b ra n e ’ j e s t  pod  J a n i n ą :  d o w o d z i  n i m n a c z e l n i k  s i n i a ł y  1 

w p r a w n y  do b o j u ,  k t ó r y  d a w n i e j  pod R e s z y d e m  p a s z ą  z o ­
s t awa ł .  L u b o  Bośn i acy  nie  z wy kl i  doz,naw re  p r z y c h y l n o ­
ści od A l b a ń c z y k ó w ,  z da j e  się p r z e c i e ż  iż chcą  z a p e w n i ć  s o ­
bie  ich p r z y j a ź ń ,  w s k u t k u  c z e go  r o s p o c z ę t o  w z a j e m n e  u-  
k ł a d y  ,  k t ó r e  są b l i sk ie  p o m y ś l n e g o  u k o ń c z e n i a .  W s z y s t k o  
za l eży  t e r a z  od p i e r w s z y c h  d z i a ł a ń  wi e lk i e go  w ezy ra .  T u  
w S t a m b u l e  p o w s t a n i e  Albańczyków- w zn i ec a  n i e m a ł ą  o b a ­
wę ,  p o n i e w a ż  n i e  jes t  t a j n o ,  że  m a j ą  d u z o  p i e n i ę d z y .

w  r j  ugCTwwrm i.i j gaKtoparraTBWJttfly

W IA130MO&CI ROZMAITE.
S z a l  c z a r n y .  ( A r t .  n a d . )

W  p r z e k ł a d a c h  z p o b r a t y m c z y c h  d j a l c k l d w  , n i ec o  i n ­
n e g o  na w i d ok u  m a m y  , j o d n o  w z a j e m n e  / b o g a c e n i e  się 
d o s t a t k i e m  o j c z y s t y c h  s k a r b ó w .  P r z e k ł a d y  z p r o z y  r o s -  
sy j sk i e j  b y ł y  do t ąd  c h wi lo wą  u nas  r o z r y w k ą  c / . y t i j ą c e j  
kl . tssy:  nic  n a m  a l b o w i e m  ni e  d ^ ł y  ani  po d w z g l ę d e m  m o ­
wy,  oni  p o d  w z g l ę d e m  myś l i  z h i s t o r y c z n y c h  ź r ó d e ł  w  
o b i e g  p u s z c z o n y c h ,  dla  z d u m i e n i a  lub nad  p o j ę c i e  u c ha  
p o l s k i e g o .  P oe z j a  na sz a  n i e  d . ł a  na p r z ó d  z . tduej  i nn e j  
w m owa ch  s p ó l n e g o  s z c z e p u  : R o s s y j s k a  l i tcr«<lutura z r ó ­
wna ć  n am t y lk o  m o że  p o c z t e m  d r am n t y c / . n y ć h  p i s a r z y  *),• 
ale z tych  m a ł o  k l ó r z y  n a d  s t op ę  m i e r n o ś c i  p o d n i e ś ć  s i ę  
u mi e l i .  W l i r y c z n e j  częśc i  n a p r ó / n o ś m y  się r adz i l i :  D i e r -  
źawi n n i g d z i e  t ylu  n i e  z n a l a z ł ' t ł u m a c z ó w ,  j.»k m f ę d z y  P o -  
l . k a m i :  t z e m ź e  j e s t  p r z e c i e  j e g o  z a w oł a n y  O d a ?  S z e r e ­
g i em  p oj ęć  r n e l a t i z yć zn y < h , n i e  r y m u j ą c y c h  z p o e z j a  l i ­
r yczny:  n i e  j c s l t o  a lb o wi em  po e z j a ,  g d z ie  z m y s ł  o w e d ź w i ę ­
ki  n i e  z d o ł a j ą  odd«.ć ż ywo p r z e d m i o t ó w  , mających-  się: 
u y c z e r p h a ć  t. p i ę k n e g o  p r z y  r o d z en i a .  Z n a l e ź l i  się  11 

n as  m i ł o ś n i c y  co m o w ą  s l a r ozy  Inyeh ty b e r y  j sk i ch  w i e s z ­
czów t en  p ł ó d  r u t e ó s k i  u w i e cz n ić  c.hcieli. I m i ł o ś n i k o m  
i p o r t o m  n i e  ni as z s i ad  clank u ż a d n e g o .  Mi e l i śm y N a r u -  

» s /p w i c z a ,  k t ó r e g o  w n i c z e m  s ł a w n y  D r e r ź a w i n  n i e  p r z e -  
I w y zszy ł : obu nie  zb ywa  w p r a w d z i e  na* o gn i u  p o e t y c k i m ,
! o b u d w u  w sz- tkźe p ł o d y  za d o b r e  ty l ko  chęci  c en ić  m o ż e ­

m y :  nie m as z  u nićh po ez j i  5 n *d m as z  p r z y r o d z o n e g o  
n a t c h n i e n i a .  T o ź  i o i n n y c h  czę śc ia ch  l i t e r a t u r y  p o w i e ­
dz ieć  m o ż e m y ,  k ę d y  s z u k a j ą  pohi  nasi  t ł u m a c z e .

Z n o ws z y c h  p oe tó w A tc ^ o n d o .r  P u s z k i n  w romanfy- -  
cznej  s z k o l e  it R*oV>?jan n a jw ię k sz e j  j es t  Wziętości .  I  on 
z n a j d u j e  t lhtmwćzow w na s zy m n - u o d z i e .  M i c k i e w i c z  n a ­
wet? d a ł  rva-ni z nieg.o j iedna p r ó b k ę ,  ale t r z e b a  p i ó r a  Mic*

*) Liczą Rossmanie w rodzaju dramm a tycznym: Łomonosowa,  
Sumarokow a , Cheyaskowa^ Ozierowa,  Vvizina, Czachowskiego i 
wielu. innych,-
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ł - i c n - ^ a ,  • S c a l m y  «,ie n i* ws ty dz i l i  p r z e k ł a d u .  O d y n i e c  „L-„K „  i , , .
p r z e ł o ż y ł  ,v t e g o r o c z n e j  Mel i t e l i  wi e r sz  P u s z k i n a  pod  tyt  ■ s j ość ' „ £ ? \  ' ? U * *A * r 6 " U» P p«*«>e*y .
•sz o l  c z a r n y .  P o k a z a ł  w „i, , ,  t ł ó m a c z ,  Se n i e  z n a ł  j e ż y k a '  tc»3 f h  *  ? w s z y s t k i c h  m ie j sc ac h .  W s z e d ł s z y  do 
> n , e  u m u ł  s i ę  p - z - j ^ d  d u c h e m  o r y g i n a ł u .  P r z e k ł a d '  wigc g o r g ' d n " r  T ' ^  ,,a 9cb^  k ^ o n e  p o ś r o d k u  nie. 
s k a ż e n i e m  j e s t  ty lko  p o b r a t y m c z e g o  p ł o d u ,  d o w o d e m  £ .  “ L i e u ^ ! ’ „ f f i *  ^  "*  1 k ' e sU^ r -  * r , * u  jesteśmy
*t.9ę y ch  m ł o d o c i a n e g o  w i e k u ,  z d o l n o ś c i .  P r o z ą  t ak b y ś m y  d / i m v °  w l  ?  ” * 5 V  ,.r Jz ,em>’ " 7 * « j ,  s a m e  m o r z e  J .
le w i e r s ze  w-yrnzić mogl i :  ‘ . a. -• . . ° I - P 0Jln,el zJ a '‘"> c y p e l  p o ł u d n i o w i  A.

>iPal r*§ j a k  o b ł ą k a n y  na c z a r n y  szal:  a c h ł o d n a  d us zo
■ k a  r o z m i a t a .  n  u r n  t/n .v. 1 .. I. i 1>. .. i. t . c . . ct r os k a  r o z m ia ta .  D a w n i e j  g d y  b y ł e m  p f o c h y  i m ł o d y !  i 

m ł o d ą  G r e o z y n k g  n a m i ę t n i e  k o c h a ł e m .  P r z e c u d n a  d / i e -  j 
wi ca  l u d  z i ł  a n | n i e : l e c z  w k r ó t c e  d o c z e k a ł e m  c z a r n e g o !

... l i a z  na Ucztę  w e s o ł y c h  s p r o s i ł e m  p r z y j a c i ó ł :  w t e m  
o b m i e r z ł y  ż y d  do  d r z wi ,  m o ic h  z u k o ł a ć e .  Z  tobą  b i e s i a -  
d u  ą ( s z e p n ą  ) p rzyj  , c i e l e ;  a t wo ja  G r e c z y n k a  j u ż  c i eb ie  
z d r a d  zi i a. D a ł e m  m u  z ł o t a  i p r z e k l ą ł e m  g o ,  i w i e r n e o o  
Łu s o b i e  p r z y z w ę  n i e w o l n i k a .  W y s z l i ś m y :  ja p ę d z a ł e m  
ma r ą c z y m  r u m a k u ;  i Sal ł a g o d n y  t la ł  w m o j e m  Se r m , .  
Z a l e d w i e  p r o g  G r e c z y n k .  u j r z . ł e m  z d al ck a  ,  o c z y  s i e  z a ­
ć m i ł y .  , c a ł y  s t r u c h l a ł e m .  W c h o d z ę  s a m o t n i e  do o dda la -  
n e g o  p o k o j u ,  O r m i a n i n  sig  p i e ś c i ł  z n i e w i e r n ą  d z i e w i c ą .  

JJ  s w , e c i e  z a p o m n i a ł e m ,  c i ę ż k i  m i e c z  z a ś w i s n a ł  **) n i e  
p osp i :; ł  p o c a ł u n k u  o d c h w y c i ć  z ł o c z y ń c a .  M a r t w e  c i a ł o  
* e «  g ł o w y  j e s z c z e , „  d e p t a ł  d ł u g o  i w m i l c z e n i u  „a z b ia -  
cblą d z i e w i c g  p a t r z a ł e m .  P a m i ę t a m  jej  b ł a g a n i ,  i p f y „ v  
c ą  Wiew z g i n ę ł a  G r e c z y n k a ,  m i ł o ś ć  z g i n ę ł a .  Z jej c h l o -  
duy i d,  s k r o n i  c z a r n y  s za l  z d j ą ł e m  i b e z  t c h n i e n i a  o t a r ł e m  

15 b ‘'0i11- .N ; e «;°!n<k m ó j ,  s k o r o  z a p a d ł  z m i e r z c h  w i e ­
c z o r n y  w t o p i c i e  D un aj u  p o w r z u c a ł  i ch c ia ł a .  OJtnd j uż  
ni c  c a ł o j g  p r z e c u d n y c h  o c z u ,  odtąd  n i e  z n a ł e m  w e s o ł e j  
t o c y .  l a t r z ę  jak o b ł ą k a n y  na c z a r n y  szal :  a c h ł o d n ą  d u ­
s z ę  t roska r o z mi at a  ;«***) .  W y z n a ć  n a l e ż y ,  Se  c h cą c  do  
a n i o n o w e g o  w i a n k a  p r z e n o s i ć  c u d z o z i e m s k i e  k w i a t y ,  t r z e ­
ba by o p e w n y m  s i ł  w ł a s n y c h  , t rzeba p o k a z a ć ,  ż e  j ę z y k  

e l , s t? P ‘lJe j g z j k o w i ,  d ja l e k t  d j a l e k t o w i .

O n o w ym  r o d z a ju  g lo bó w  z iem skich .
W i a d o m o  k a z d e m  u jaki e  są  g l ob y  z w y c z a j n e ,  i j ak i  z 

nich  p o ż y t e k  dla u c z ą c y c h  s i ę  j eograf j i .  A ł e  F r a n c u z  je-  
de n  p rz e d  k i lk ą  la ty  w p a d ł  na m y ś l  z u p e ł n i e  i n a c z e j  w y .  
Staw,ar k u l e  z i e m s k ą ,  z a m i a s t  p a t r zy ć  z e w n ą t r z  na n i ą  , 
j e s t e ś m y  w e w n ą t r z ,  o tacza  nas  Ze w s z y s t k i c h ‘ s t r o n  p r z e ­
s t r z e ń  k s z t a ł tu  k u l i s t e g o  z r o b i on a  p r z e z r o c z y ś c i e  z p ł ó -  

’ na . ? rC.,n n a j d o k ł a d n i e j  Są o d m a l o w a n e  k r a j e ,  
$ ° Vy> m ia s t a .  G l o b  ten n a z w a ł  Ge-
k s T h ’ l ■' f " i  jr* U n i e * » i e ™ !« o b s z e r n y  l o ka l  na-  
k s z t a ł t  k o ś c ioła b e z  p i gtr  , u m i e ś c i ł  tam swój  g l o b u s ,  w

i  u  oryginale jest  bułat sagremiei.
( J Gutno  widzieć jaka sie należy wartość (I h ,] 

wy, o i ostatnim wierszom u Oiiyńca a za l  i  !  początko-
Lecż krótko, ach ! krótko świat dla mnie b y ł  rajem *”  ‘ ,

Greczynka z kim innym pieszczoty  sw'e dzieli.

Moj Arab za chwi lą b y ł  g o t ó w  do drogi (wiersz  i óźńy)

Nim usta ustami ust jej odchwyći t  — już nie ż y t . '

Dłoń wznosząc, na klęczkach dć nóg mi upadla ‘ '

  * * 'mują. ' '  ' 1 częset wewcześnie z rzeczą ry-

m e r y k i ,  dnie j  , ' ó ż n .  w y s p y ,  p o t ć i n  p V * y l ą d e Y f W ć G n a -  
d N o w a - H o l l a n d j a  etc .  W r e s z c i e  p o s . g p u t
co, ,*z w y ż e j ,  w y r a ź n i e  w i d z i m y  d w i e  p ó ł k u l e  z i e m s k i e  
l o z e z n a w . m y  g r a n i c e  m i ę d z y  k r a j a m i ,  i w s z e l k i e  s z c z e g ó ł  
J e o g r a h o z n e .   ̂ I d z i e m y  c o r a z  w y ż e j  aż do b i e g u n a  pótno-  

l e g  ., ‘. M U m  k o ń c z y  s , ? n as za  p o d r ó ż .  Ś m i a ł o  można 
p o w led z iec z e  to j e s t  p o d r ó ż ,  p o n i e w a ż  s c h o d y  sa na czte.  
i y  |>ipti-,» w y s o k i e .  O p r ó c z  u k o n t e n t o w a n i a  j a k i e  każdy 
znal  esc  inoze.  z t ego  r od za j u  p r z e c h a d z k i ,  dla u c z ą c y c h  s i e  

j c o g i a l j ,  j e s l t o  p r a w d z i w i e  s z c z ę ś l i w y  w y n a l a z e k .  D l a  te- 
go  tez w p e w n e  g o d z i n y  G e o r a m a  j e s t  z a m k n i ę t e  dla pu.  
m i c z n o s c i  , a p r z e z  t en  czas  dają tain k u r s  j e o g r a f j i  dla 
m ł o d z i e ż y ,  i a m a t o r ó w .

Ws z ak / , *  z a k ł a d  t en j e s t  b a r d z o  k o s z t o w n y ,  t r u d n y  do 
U t r z y m an ia  c h y b a  w t ak  w i e l k i e m  m i e ś c i e  j ak  P a r y ż  • ani 
w i ę c  m o ż n a  s i ę  b y ł o  s p o d z i e w a ć  Żeby  w y n a l a z c a  m egł  
g d z i e i n d z i e j  z n a l e ś ć  n a ś l a d o w c ó w .  Z n a l a z ł  s i ę  p r z e c i e  in­
n y  t a k ż e  f r a n c u z  k t ó r y  tej  n i e d o g o d n o ś c i  z a r a d z i ł .  A Że­
by z m n i e j s z y ć  kos z t a  i t a k i m  z r o b i ć  g l o bu s  a b y  Żadnej  
s w oj e j  k o r z y ś c i  m e  s t r a c i ł  i n i e  w y m a g a ł  o d d z i e l n e g o  gma-  
chu na u m i e s z c z e n i e ,  w y p a d a ł o  z r o b i ć  g o  na mnie j s zą i  ska-  
Ig. W z i ą ł  t e d y  1 2  s tóp  ś r e d n i c y , i t y m  s p o s o b e m  z r ob i ł  
g l o b u s  taki  Jaki  m e t y l k o  ł a t w o  da s i ę  u m i e ś c i ć  w dość
0 s z e m e j  sa i, a l e  n a w e t  m o ż e  s i ę  z n a j d o w a ć  w k o n w i k -  
t ac h ,  na p e n s j a c h  i po  p a ł ac a c h  m a j ę t n i e j s z y c h  o s ó b .  l i ó -

inn non 7 q,0| ,, e s t  , , l i e  do  P O > ć w n a u i a ,  t a m t e n  p r z e s z ł o  
1 0 0 , 0 0 0  f r a n k ó w  k o s z t o w a ł  i j es t  j e d e n  t y l k o ,  t en  zaś 
k o s z t u j e  t y l k o  6 0 0  f r a n k ó w ,  i j u ż  k i l k a s e t  e x e m p b i r z y  
j eg o  j e s t  do  s p r z e d a n i a ,  w P a r y ż u  ( P a r r i s  N o t r e - D a m e
1 i o  ) n p an a  S t  D e n i s  j a k  c z y t a m y  m i ę d z y  d o n i e s i e n i a m i  
w g a z e t a c h .

J e d n a k  d z i w n o  n a m c z e m u  n i e  p r z y j d z i e  k o m u  na myśl  
z ro bi ę  t ym s p o s o b e m  g l o b u s  n i e b i e s k i ,  te b o w i e m  któr e  
dotąd w i d z i m y  w k s z t a ł c i e  k u l i s t y m  z d r z e w a x l u b  t ek tu ry  
zio^ l o n e , ż a d n e g o  p r a w i e  n i e  dają n a m  w y o b r a ż e n i a  o [)oło- 
-zenin r o ż n y c h  c i a ł  n i e b i e s k i c h .  P r aw d a  Że t r u d n o ś ć  j e s t  wiel­
ka.  Glob  z i e m n y  w e w n ę t r z n y  m o ż e  b y ć  n i e w i d z i a l n y  i „ i er u -  
I. l o m y  pi  -zy b i e g u n a c h ,  bo  r z e c z y w i ś c i e  n i e  w i e m y  co s i ę  tam 
z najduje ;  a l e  g l ob  n i e b i e s k i  n i e ma  b i e g u n ó w .  P r z y p u s z c z a m y  
z t s i n y  w s i o d k u  w i d n o k r ę g u  u m i e s z c z e n i ,  i ż e  za j ednym  
r z u t e m  o ka  p o s t r z e g a m y  w s z y s t k i e  c i a ł a  n i e b i e s k i e  p r z y ­
s t ę p n e  a lbo w z r o k o w i  n a s z e m u  a lbo  s z k ł o m  a s t r o n o m ó w .  
Ghcąc  t e d y  z r o b i ć  p o d o b n y  g l o b u s  dla n i e b a , t rzebaby  

y o k o n i e c z n i e  z e b y  m ó g ł  s i e  p o r u s z a ć ,  i p o k a z y w a ł  nam 
'g c z ę ś ć  k tór ą  m a m y  p o d  n o g am i .  G d y b y  to k o m u  p rz y­
s z ł o  na m y ś l ,  zdaje  s i ę  ż e b y  b ar d zo  . w i e l k ą  d o g o d n o ś ć  uczy-  
ui a j j ub l icznoś c i  chc ąc e j  p o w z i ą ć  j ak ie  o g ó l n e  w y o b r a ­
ż e n i e  o a s t r o n o m j i .

T E A T R  H O Z M A IT O SC r.  _  Ja  i  on. _  P a n n a  pul-
k o  w n i  L h u z a r ó w , *— • P a n  c z e ś n i k .


